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Dzieła Mickiewicza. Słowackiego, dzieła wielkich pisarzy polskich uczynimy własnością ludu

Złamanie obietnic przedwyborczych
prezydenta Trum ana

Izba Reprezentantów przyjęła ustawę  
boleśn ie godzącą w zdobycze św iata pracy

NOWY JORK. (Telepress)— Wielki cios spotkał wczo 
amerykański świat pracy. Opanowana przez reakcję 

Izba Reprezentantów uchw aliła 217 głosami przeciwko 
! nową ustawę antyrobotnkzą, wniesioną przez deputo 

iwanego Wood‘a (Partia Demokratyczna). Ustawa ta jest 
bardziej niekorzystna dla rwiata pracy niż słynna antyro- 
botnitza ustawa Taft-Hart!ey‘a.

Ustawa Wood‘a uchyla 
;zepisy ustawy Taft-Hart- 
y‘a. Zachowane są z niej tyl 
5 te, które najdotkliwiej da 

wały się robotnikom We zna- 
Ą i, (jak ograniczenia prawa 
'ętrajku i nałożony na funkcjo  
"Mariuszy związkowych obo­
w iązek składania deklaracji 
O nienależeniu do partii ko­
munistycznej).

■:' Uchwała powzięta przez Iz 
be Reprezentantów stanowi 
jtałkowitą zdradę obietnic 
^przedwyborczych prezydenta 
iruraana w odniesieniu do 
|praw wewnętrznych. Od li-l

stopa da ub. w  tj. od chwili, 
kiedy Partia Demokratyczna 
odniosła zwycięswo w  w ybo­
rach związki zawodowe pro­
wadziły energiczną agitację 
za uchyleniem  ustawy Taft- 
Hartley‘a i za ponownym  
wprowadzeniem tzw. Aktu 
Wagner‘a, który stanowił ro­
botniczą „Kartę Praw“, uch­
waloną za czasów RooseveKa.

W miarę ypływu czasu, 
Truman wykazał coraz więk­
szą niechęć do realizacji 
swych obietnic.

Uchwalenie ustaw y Wood‘a 
stanowi zwycięstwo koalicji

PABY2 (PAP). — Pracownicy 
przemysłu metalurgicznego, che­
micznego i tekstylnego zrzeszeni 
w CGT, chrześcijańskinb związ­
kach zawodo-wych i w Force 
Ouvriere — walczą, eolidarnfa o

Dar Spółdzielni »€zytelnik«
* o k az ji T y g o d n ia  Oświady, K siążk i i P rasy

WARSZAWA. — Z okazji

t iąta Oświaty, Instytut Wy- 
wniczy „Czytelnika1 ofiaro­
w ał dla powszechnych bibliotek 

(powiatowych i gminnych 980 
i, książek i ICO roczników „Pro- 
rblemów" na nagrody dla abo- 
■ nentów, którzy wykazali się naj 
większą liczbą wypożyczeń w

okresie od stycznia do maja br.
Równocześnie Instytut Wy­

dawniczy „Czytelnika" przezna 
czył 10«0 ksiał-k 
wych na nagrody dla tych ucz­
niów szkól powszechnych, któ­
rzy wykazali największe zami­
łowanie do czytelnictwa.

Włoscy piłkarze
gin ą  w  k a ta stro fie  lo tn iczej

RZYM (PAP). Pod Turynem 
'Wydarzyła się tragiczna kata­
strofa lotnicza, w której zginę­
ły 32 osoby.

Samolot, na pokładzie które- 
go znajdowała się włoska dru- 
iyna piłkarska powracająca z 
Lizbony oraz kilkunastu dzien­

nikarzy, wpadł wskutek mgły 
na wieżę kościelną koło lotni­
ska pod Turynem. Samolot ru­
nął na ziemię i spłonął. Wszy­
scy pasażerowie oraz członko­
wie załogi zginęli w płomie­
niach.

republikanów z demokratami 
z Południa i  najbardziej reak 
cyjnymi elementami wśród 
demokratów ze stanów półno  
cnych.

Lewicowe koła robotnicze 
wyrażają przekonanie, że w i

nę za to ponoszą również na­
czelne władze CIO i AFL, któ 
re stale lekceważyły wszel­
kie ostrzeżenia, że rząd Tru­
mana niechybnie złamie obie 
tniee przedwyborcze.

Strajk i w e  Francja
xaosirz.«Mg«§ się

M o n a r c h iśc i
b a w a r s c y

p o d  o p ie k ą  USA
Polityczne koła Niemiec za 

chodnich wyrażają pogląd, że 
amerykański zarząd wojskowy 
popiera separatystyczny ruch 
bawarski, który rozpoczął gwał­
towną kampanię o restytucję 
monarchii Wittelsbatfhów.

Służba prasowa niemieckiej 
Socjalistycznej Pa rtii ' Jednoiiń 
(SED) stwierdziła, że grabarze
zachoi^ioUm JnÓb dIa Ie<fera^  
się jeszcze urodziła. Prasa 
SED przepowiada, że sepa­
ratyści z innych części Niemiec 
pójdą niedługo za przykładem 
separatystów bawarskich i  że 
podział Niemiec zainicjowany w 
Bonn, kiedy ustanowiono sepa­
ratystyczną konstytucję, roz­
wijać się będzie obecnie z wiel 
ką  szybkością.

wprowadzenie w życia umów 
łbiorowych.

We czwartek odbędzie się i-go 
dziany strajk pracoo-wmików clak 
troumł l gazowni.

Tragarze portowi w Calais pro 
Marnowali strajk na znak protestu 
pczeciwteo systemowi reikruta-cji 
sił roboczych.

Pracownicy banków, giełdy i 
lotnictwa, cywilnego również zapo 
Wiedzieli proklamowanie strajjću.

W państwowych fabrykach sa­
mochodów „Renault", robotnicy, 
niezależnie od przynależności 
związkowej 1 partyjnej, walczą 
solidarnie o zmianę systemu plao 
! ich podwyżkę.

Rzeźni ey paryscy postanowili 
zamknąć sklepy na znak protestu 
przeciwko stosowanej przez rząd

X OKAZJI TYGODNIA OŚWIATY, KSIĄŻKI 1 PRASY URZĄDZONO 
NA ULICACH SZEREG KIOSKOW PROWADZĄCYCH ULICZNĄ 

SPRZED AZ KSIĄŻEK, GAZET 1 INNYCH WYDAWNICTW.
WE WROCŁAWIU OTWARTO NOWĄ SIEDZIBĘ ODDZIAŁU DOL­
NOŚLĄSKIEGO PAŃSTW. ZAKŁADU WYDAWNICTW SZKOLNYCH. 
HA„3BŁFiFiU:-QP-- O®- DYR.K KACZOROWSKI, INZ. KOPEĆ Z DYR. 

'■ OKRĘGU SZKOLNEGO. "

'Przedstawiciele 4-ch mocarstw osiągnęli
porozumienie w sprawie Berlina

Zapow iedź zw o łan ia  kcnSerencii min. spraw M g r.
NOWY JORK (PAP). W śro­

dę odbyła się konferencja 
przedstawicieli 4 mocarstw — 
Malika (ZSRR), Jessupa (USA),

Gloryfikowanie „hitlerfugeitd**
P r z y j ę c i e  d l a  s z p i e g ó w  i  z b r o d n i a r z y  w o j e n n y c h

Nowe zwycięstwo
obozu pokoju

1 Data konferencji czterech mtn+-

JL  Niemiec została ustalone. Dnia 
Jp bm. w Paryiu zasiądą przy sto­
ik obrad przedstawiciele ZSSR, 
%tanów Zjednoczonych, W. Bryta­
nii i Francji.
, Odprężenie t  radość, z JaJeą col» 

Ąulat powitał tą wia&omośt, śtuiad 
SC2<J o głębokim pragnieniu poko­
ju. ożywiającym wszystkie narody. 
flPleić o tym wydarzeniu, rozeszła 
4*? szerokim echem i wywołał a 
jioielfcę zmianą nastrojów, co Sta­
ffowi Jeszcze Jeden sukces polityki 
radzieckiej. BJ w pełni ocenH Je- 
po znaczenie, przypomnijmy po­
krótce niektóre wypadki hlstoryae

i Zgodnie z uchwalą poczdamską 
tprawa Niemiec miała być uregulo 
Snma przez Radę Czterech Mint- 
ftrów. Postanawianie to mocar- 
JBwa zachodnie sabotowały Jednak 
Tptiemal że od pierwszej chwili. O- 
Matnta wspólna konferencja w spra 
Wie Niemiec odbyła się w  łlsto- 

i&dzie 1943 r. w Londynie. Od tej 
«orj) stany Zjednoczone, W. Bry-

w ono sposób rozbijały koncepcję 
ąkterostronnego porozumienia.
• W wyniku tej polityki wyłoniła

*  kwestia Berlina. Mocarstwa za­
wodnie usiłowały wysunąć ją na 
®an pierwszy. Związek Radziecki, 
ugśiia^ąC’ ie Problem berliński jest 
Wtórny, trwał na stanowisku okre- 
mającym jako zasadnicze zagadnie- 
Ł? *pratu? całych Niemiec i spra- 
f e  poszanowania wmów mlądzynar

Konsekwentna ł słuszna polityka.

ZSRR zmusiła mocarstwa zachod­
ni« do czterostronnych, rozmdiu, 
przewidzianych uchwołq poczdam­
ską. Jednocześnie zwyciężyła ra­
dziecka koncepcja, konferencji o ca 
łokształcie zagadnienia niemiećkie-

Innym czynnikiem, który wpły­
nął na smian ? postawy mocarstw 
zachodnich, są wielkie, przełomo­
we, o historycznym znaczeniu wy­
padki u> Chinach. Zwycięstwo 
wojsk ludowych stanowi czynnik 
przechylający szalę na korzyść o- 
bom pokoju.

Kie mniejsze znaczenie ma rów­
nież wielka kampania pokojowa. 
Ci, którzy nie dostrzegali, lut) do­
strzec nie chcieli, ta  narody Swia-

sfę naocznie, li obóz pokoju — to 
potężno siła. Kongres paryski I 
praski, manifestacja 1-majowie do­
wiodły niezbicie, ta setki mitlo- 
nów ludzi przystąpiły do czynnej, 
walki o pokój. Zwołanie Konferen­
cji Czterech, rozmowy, które odbę 
dą się w tym jeszcze miesiącu w  
Paryżu, to etos, który przede wszy­
stkim uderza to podżegaczy wojen, 
nych.

Nie jest przypadkiem, w tej sy­
tuacji, że gen. Luctus Clay, woj­
skowy gubernator amerykańskiej 
strefy okupacyjnej, opuszcza, Ki era 
cy. Nie tak dawno jeszcze twier­
dził on, te  drogę do Berlina uto­
ruje sobie czołgami. Jednak Ctay, 
jak i  (nni jemu podobni, muszą 
zantecfiaS tego rodzaju mar zeń. 
Nie przesądzając wyników konfe­
rencji, należy stwierdzić, te otóż 
pokoju kroczy drogą zwyeięstu*.

(e/be)

BERLIN (Telepreśo). — Wczoraj 
w zachodnio -  berlińskim ratu­
szu odbyło się oficjalne przyją- 
•sie, na ktdrym spotkali się agen­
ci zachodnich mocarstw, zbrodnia 
rze wojenni 1 marionetkowi polL

Socjeldamoikratyozna „wice--bui 
nistrzyni". pani Sctaoeder ser­
decznie powitała 14 przedstawi­
cieli buchmarowskieso - „Ruchu 
Dozbrojenia Moralnego', oświad­
czając, że Wea, przyświecająca 
jej gościom, mianowicie: ,,ohęć 
wlanie nowego ducha w młodzież-" 
— przedstawia ..specjalną war­
tość dla Niemiec 1 dla Berlina"1.

Słowa pani Sohroeder brzmią, 
jak gloryfikacja „Hitlerjugend'*.

„Ruch Dozbrojenia Moralnego" 
został zatofcjonowamy przed woj­
ną przez amerykańskiego toohow 
nego, Buohman'* finansowanego 
przez wielki kapitał, zwolennika 
nazizmu t faszyzmu. Buchman w 
swoim czasie pobltoznie oświad­
czył, że „Goebbels I Himmler są 
porządnjrtml, godnymi podziwu 
chłopami1'.

„Ruch Moralnego Dcrabro£enia“ 
zachował milozenie podczas woj-

ny, lecz ostatnio został wakrzeszo 
ny. Główny jego ośrodek, prze­
niesiona obecnie: do Szwajcarii. 
Stąd uczniowie Buchanan‘a przed 
siębiorą „wyprawy naukowe" do 
Niemiec.

Na. przyjęciu w ratuszu jednym 
z. wybitniejszych, gośol był J. Mit 
sui, — szel olbrzymiego japońskie 
go trustu ^Mitsui1*, utrzymujące, 
go bliskie kontakty z „I.G. Far. 
ben". Mitsui, który obecnie studiu 
je nietoieakie odrodzenie, ducho 
we" byi przed -wojną jednym z  
głównych mecenasów organiza­
cji Buchman*®.

Cadogana (W. Bryt.) i  Chauvela 
(Francja) — w celu ustalenia 
daty i szczegółów jednoczesne­
go uchylenia ograniczeń tran­
sportowych i  handlowych mię­
dzy Berlinem a strefami zachód 
nimi Niemiec oraz zwołania 
konferencji ministrów spr. zagr. 
ZSRR, USA, W Brytanii i Fran 
c jt

Osiągnięto porozumienie we 
wszystkich zasadniczych kwe­
stiach, m. in. że wszystkie ogra 
niczenia, wprowadzone w Niem 
czech, mają być wzajemnie u- 
chylone.

Po pewnym czasie zwołana 
zostanie sesja Rady Ministrów

Premia za tucznika 
w agi 400 kg.

LUBLIN (PAP). We wsi Ko- 
cudza, w  pow. biłgorajskim, 
właściciel 1-ha gospodarstwa, 
Stanisław Siat, wyhodował tocz 
nika wagi 400 kg, którego sprze 
dał gminnej spółdzielni. Hodow 
ca otrzymał za tę okazową sztu 
kę ok. 82 tys. zł oraz 5 tys, 
premii.

Dalsze sukcesy
c h iń s k ie !  A rm ii L u d o w ej

Spr. Zagr. która rozpatrzy kwe 
stie związane z Niemcami oraz 
problemy, wynikające z sytua­
cji w  Berlinie (m. in. również 
sprawę waluty).

Przedstawiciele 4 mocarstw 
wyrażają nadzieję, że w pozo­
stałych, nieuzgodnionych dotąd 
szczegółach zostanie w bardzo 
krótkim czasie osiągnięte poro­
zumienie. •

NOWY JORK (PAP). W nie­
których kołach politycznych 
przewiduje się możliwość uchy 
lenia blokady Berlina już w 
przyszłym tygodniu. Konferenr 
eja ministrów Spr. Zagr. 4 mo­
carstw — według informacji 
tych kół — miałaby się odbyć 
pod koniec maja w Paryżu.

Rekordowe połowy
n a  w od ach  B ałtyku

SZCZECIN (PAP). Na wo­
dach Bałtyku w rejonie Koło­
brzegu, cztery kutry w ciągu 
jednego dnia złowiły 17.500 kg 
ryb w tym 7.900 kg szprotów, 
7.400 kg dorsza i  2.290 kg  śle-

dzi. Wyniki te pobiły wszystkie 
dotychczasowe rekordy poło­
wów na wybrzeżu zachodnim. 
Obfite połowy trw ają równiei 
na wodach Darłowa oraz Swfc* 
noujśda.

M .S  G e n . „ W a l t e r ”
w  I n d ia c h

GDYNIA (PAP). W związku 
z zacieśnieniem stosunków go­
spodarczych z Indiami i Paki­
stanem, kursujący na linii Gdy 
nia — Ameryka południowa 
M/S „Gen. Walter" skierowany 
został z Buenos Aires z pełno-

PEKIN (PAP*. W rejonie rze 
ki Yang-Tse-Kiang, większa 
część uciekającej 68-ej armii 
Kuomintangu została zniszczo­
na przez wojska ludowe, które 
wzięły do niewoli wielu jeńców

BERLIN. Prezydent Truman przy 
]ąt dymisję gen. Clay‘a, który od­
wołany zostanie z Nfemlec w dniu

Zgodnie s poleceniem Trumaaa- 
gen. Cl»y przekazać m* łunkcje 
swemu dotychczasowemu zastępcy 
gen, Haysowl oraz gen. Hueboero- 
wi.

i wyzwoliły miejscowość Lo- 
ping, na wschód od jeziora Po- 
ysng.

Piątą brygada wojsk Kuomin 
tangu, składająca się z 5.300 
żołnierzy, przeszła do Wojak hi 
dowycłw 

W centralnej części Szensi 
Armia Ludowa wyzwoliła 4 dal 
'sze miasta.

okrętowym ładunkiem pszenicy 
do Kalkuty, skąd zabrał Jutą 
dla Polski i krajów zachodnio* 
europejskich. Ponadto statek 
przyjął w Karachi 12.000 bel ba 
wełny dla Czechosłowacji .

Legia Cudzoziemska urządza pogromy
PARYŻ (PAP). Batalion Legii 

Cudzoziemskiej w przeddzień 
załadowania na okręt do Viet- 
namu urządził pogrom wśród 
miejscowej ludności arabskiej. 
100 osób odniosło ciężkie rany. 
Żołnierze Legii w ciągu 8 go­

dzin rabowali sklepy. DowódzJ 
two nie podjęło żadnych kro-1 
ków by zapobiec niesłychanym 
wyczynom żołnierzy, wśród któ 
rych znajdowało się wielu ł>. 
członków SS.

^ 3ech żyfe socjalistyczna knliura radziecka, i 
przodtaląca w walce o yyziroien ie ludzkości |

fen a  5 z ł .

3/PYDANIE A
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W Moskwie przy ui. Prawdy 
ar. 24 mieści się wysoki i ohsze: 

/n y  blok wydawnictwa gazety, kit 
| rej nazwę nosi ulica. W dzień i 
jrw nocy dychać w nim huk ma- 
\ szyn rotacyjnych. W natężeniu 
pracuje sztob redakcji. Wre ruch 
w biuracth adiministrecygnyćh. 

„Prawda" — centralny organ 
i partyjny, jest jednyim z najpopu­

larniejszych dzienników radzie­
ckich. Posiada przeszło 2 miliono

Czemu przypisać, że ta właśnie 
gazeta zasłużyła na wyróżnienie? 
Czemu* przypisać, że święto prasy 

; radzieckiej szerokim echem rozle 
ga się w świecie?

Bv oćoowiedzieć na to pytanie, 
eotoijmy się wstecz.

W 1912 r. za sprawą Stalina 
eogtał założony dziennik „Praw­
da". Wytyczne jego były neta-e- 

i Słone przez Lenina. Pismo na-wtą 
leało do tradycji „Mory" — Pierw 
;«zego czasopisma, rosyjskich mark 
leistów Rewolucyjnych którego epi 
graf brzmiał: „Z iskry roegorze-

płomień".
„Prawda" służy od chwili mwe 

Bo powstania sprawie robotniczej, 
tóuży walce o nowe jutro. Nic 
iwięc dziwnego, że w ciągu pierw 
«zych 2 i pół lat istnienia (1012 
_  1914) cenzura ośmiokrotnie za 
mykała gazetę, że szykanował ją 
Imrżuazyjny rząd 191T r.
, Ośmiokrotnie jednak pi^mo po 
iwstało na nowo, zachowując 
rw swym tytule zawsze słowo pra 
•wda („Za prawdu'*, „Put‘ Braw- 
idy", „Trudowaja Prawda"). Pra­
wdzie bowiem służyło. Podczas 
gdy gazeta reakcyjna, czy pseu- 
do_lewicowa usiłuje omamić swe 
go odbiorcę. odwrócić jeigo 
Uwagę od istotnych proble­
mów, — „Prawda“ odzwier­
ciedla istotę sytuacji. Daje wła_ 
*eiwą ocenę położenia. I to jest

iednym z głównych elementów, 
:tóre tłuimaczą ozemiu — mimo 

prześladowań — pismo zdobywa­
ło coraz większy krąg czytelni­
ków i przyjaciół, czemu zyskało 
•obie specjalną pozycję w pra­
sie.

„Prawda" podobnie jak I póź­
niej założone dzienniki radafcec- 
dzie, zapewniła sobie decydujący 
wpływ na opinię publiczną, a jed 
noczefeiie stała się w pełnym te 
go słowal znaczeniu jej wyrazL

Od chwili założenia pisma do 
redakcji napływają tysiące listów 
czytelników. Ongiś te listy mów,i 

Ł..<\,tecręsia<*.. Dz&jb  
‘‘ttest ich treść Zawierają one 
Itwórezą krytykę, imówią o budo. 
iwie, o pracy, o (oroblemaęłj ra_ 
idzieckiej rzeczywistości.

Szeroka dyskusja i>e łama-ch ga 
eety określiła jej^ drugą charak- 
Iterystyczną cechę:. bezpośredni, 
ścisły kontakt między czytelnika­
mi i redakcją.

W państwie radzieckim gazety, 
Idąc śladem „Prawdy" wypraco­
wały zupełnie nowy typ prasy, 
Ułużąoej masom. Zawiłe ppskula- 
lloje ekonomiczne i polityczne, tak 
iczęsto spotykane w prasie zachód 
.niej, zastąpiły artykuły, oparte na 
[naukowych podstawach marksuz- 
^ u  _ leninizmu. Zmienił się ję- 
Vyk. Zamiast elitarnego stylu, au 
.Horzy używają zdań jasnych i pro 
•tych. Nie ima rubryk „z życia to 
iwarzystwa'1, są za to wiadomości 
»  osiągnięciach w budowie pań- 
•twa socjalistycznego.

i Należy podkreślić bogactwo 
IBziału zagranicznego w prasie ra 
ttzieckiej. Obok reportaży znajdu 
6emy komentarze, które w wy­
czerpujący i jasny sposób tłuma

§ $ & § * & gSM
c z y  strumień z a f e w a / ą c y f

t u t f t e  udh m
■Lucjan I tu J n ic Ł i 
o p » Ł y cie  w M oskw ie

Mam przed sobą dwa teksty 
— List Pasterski Episkopatu 
Polskiego z 25 marca b.r., od­
czytany, wedle oficjalnego za­
lecenia „podczas głównych na ­
bożeństw, bez komentarzy, w 
niedzielę przewodnią dnia 24 
kwietnia" — i... numer New
York Times z 5 kwietnia, za­
wierający komentarz wstępny 
do tego orędzia w koresponden 
cji Edwarda A. Morrow, dato­
wanej 2 kwietnia (!) z Warsza­
wy i opatrzonej wiele mówią­
cym tytułem: „Katolicki pro­
test w  Warszawie" i pod ty ­
tułem: „Hierarchia polska o- 
skarża Rząd o wywieranie pre 
sji na  Kościół". Z zestawienia 
treści i  dat wynika, ie  ame­
rykański dziennikarz w  War­
szawie fcyl doskonale poinfor­
mowany o wszystkim Już na 
początka kwietnia, podczas rdy 
społeczeństwo polskie czekało 
jeszcze przez długie trzy  tygod­
nie, aż do ogłaszenia „Li­
stu" x ambon, nie wiedząc 
jakie stanowisko zajął Epi­
skopat po oświadczeniu min. 
Wolskiego, drukowanym 20 mar 
ca i  zapowiadającym, że: 

„Wszelkie kroki hierarchii 
kościelnej, zmierzające do u- 
regulowania stosunków... mo­
gą liczyć na poparcie Bządu, 
zaś wymiana... konkretnych 
wniosków będzie z całą życz­
liwością podtrzymana" (de­
klaracja punkt 8).
Cóż więc uprzywilejowani A- 

merykanie wiedzieli wcześniej 
i lepiej niż Polacy?

Oto co pisze Edward A. Mor-

,/Dowiedziano Się dziś w 
katolickich kościołach, że 
rzymsko - katolicki Episkopat 
polski skierował do Rządu 
odpowiedź, pomawiającą wła 
dzę świecką o stosowanie 
taktyki przym«su(?)

„Decyzja złożenia tej odpo 
wiedzi powzięta została przez 
hierarchię katolicką podczas 
konferencji, która miała miej 
sce w tym tygodniu w K ra­
kowie. Konferencji przewod­
niczył Prjm as arcybiskup St. 
Aa*W|y£’ ' ’Â rszaw slnego  *2'. 
Choromańskięgo^ j5giecJa„arcK 
biskupa krakowskiego, A. S. 
Kard. Sapiehy ł  czterech 
innych biskupów.

„Mówi się oprócz tego, że 
na  konferencji zdecydowano 
powołanie dwóch komisji, zło 
żonych z biskupów. Pierwsza 
zająć się ma sformułowaniem 
kontr - propozycji, które m a­
ją  być przedłożone Rządowi, 
druga — ułożeniem listu pa­
sterskiego, który ma być od­
czytany we wszystkich kościo 
łach w ostatnią niedzielę 
kwietnia".
„New York Times" nie omy­

lił się. v List ten odczytano

czą wydarzenia z areny między­
narodowej.

Odzwierciadlająo już nie tylko 
wolę swego narodu, ale wszyst­
kich narodów świata, prasa ra­
dziecka położyła szczególne zastu 
gi w walce o pokój. Jakże dale­
ko odbiega jej Idea od głosów 
prasy zachodniej pozostającej na 
usłuigach garstki podżegaczy wo­
jennych!

bliczne (że zacytuję r£z jeszcze 
oświadczenie min. Wolskiego). 
Mówiono za to szaremu parafia 
ninowi o „rozdzieraniu dziejo­
wej wspólnoty Kościoła kato­
lickiego i  Narodu Polskiego".

Któż — na miłość boską — 
tę wspólnotę rozdziera? Chodzi 
przecież jedynie, wedle słów 
tego samego listu, o „podział 
terenu pracy i  środków dzia­
łania". N ikt klina między Na-; 
ród a Kościół nie wbija. Jest to 
teza fałszywa. Są natomiast 
próby w bijan ia‘przez listy pa­
sterskie k lina  między;; Kościół-'* 
Państwo, chodzi bowiem o pro­
pagowanie fałszywego założe­
nia, że wszystko, co pochodzi 
od Państwa, jest (a jeśli nie jest 
— to musi być) antykatolickie, 
antykościelne, niechętne, pod­
stępne, chytre, tryjące, bezboż­
ne, blużniercze, nienawistne 
etc. etc.

Sądzimy, że większość niższe­
go duchowieństwa załamie ręce 
po przemyśleniu treści - tego 
listu, jak je załamujemy my, 
ludzie wierzący, którzy nie chce 
my znaleźć się poza nawiasem 
Kościoła, i dla których słowo 
Chrystus jest stokroć ważniej­
sze, aniżeli tejficzy inne, zmień 
ne zresztą nasSfeje Watykanu.

X cóż tu  pomoże łamanie rąk, 
gdy w gruncie rzeczy nie cho­
dzi widocznie Kościołowi o ułe 
żenię stosunków w kraju, ale 
o wywołanie w kraju i za 
granicą wrażenia, że spraw 
tych nie można rozwikłać w o- 
góle — jak to przepowiadał 
„New York Times" z 2 kw iet­
nia.

Spodziewaliśmy się zupełnie 
innej wypowiedzi Episkopatu: 
n ie strumienia zalewającego 
ale- właśnie rzeki pokoju.

Delegacja pisarzy i dzienni­
karzy polskich, która przybyła 
do .Mosjęwy na uroczystości 
pierwszomajowe, obecna była 
na Placu Czerwonym podcza# 
defilady wojskowej 1 demon­
stracji mas pracujących stoli* 
ęy radzieckiej.

Po defiladzie Lucjan Rud­
nicki oświadczył:

— W Moskwie widzę i czuję 
wszędzie, że znajduję się w  cen 
trum  świata, tam, gdzie rozpo­
częło się budownictwo nowego 
ustroju społecznego.

Na demonstracji plerwszoma 
jowej odczułem niesłychany en 
tuzjazm, radość i siłę narodu 
radzieckiogo, który stoi na cze 
le całej postępowej ludzkości 
nie tylko w dziedzinie ideolo­
gicznej, lecz również technicz­
nej.

Przekonaliśmy się tutaj na­
ocznie, że jest taka siła, która 
stoi na straży zdobyczy postę­
powej ludzkości i umożliwia 
spokojne tworzenie nowych 
wartości ku ltury ludzkiej. Tak! 
Jost wielka ideologia, jest wiel 
ka technika, jest potężny en­
tuzjazm marodu radzieckiego. ■_
Kryzys m  S<. Z jc iin .

T y d zień  O św ia ty , K s ią ż k i  P ra sy

B iblioteka Rom ansów i Pow ieści
Kalkulacja przy; wydawaniu

-as*
każdej książki widnieją nazBumo 
jej twórcy — autora, to jednak 
w kalkulacji kosztów książki b^- 
norariulm autorskie jest jednym 
z mniejszych elementów. Dość 
powiedzieć — a nie. każdy czy­
telnik sobie z tego. zidaje sprawę 
— że, jeżeli płaci on za normalny 
tom powieściowy np. 309 zł, to 
z sumy tej jedynie 30 zł, w naj 
lepszym razie 45 wypłacane jest 
autorowi. Resztę pochłaniają kosz. 
ty wydawnicze, koszty proudkcji 
i rozprowadzenia, f

Książka musi zapracować na u- 
trzytmanie personelu w instytu­
cji wydawniczej i na utrzymanie 
aparatu sprzedaży. A że ilość o_ 
łowiu oraz praca, jaką przy skła

Ponieważ podwaliny nowego ty 
pu prasy położyła „Prawda*1, po­
nieważ ona pierwsza wkroczyła 
na nową drogę, dzień jej założę 
nia . obchodzony jest jako dzień 
prasy.

To święto zwraca uwagę; całe­
go postępowego świata, który 
czerpiąo z bogatych doświadczeń 
ZSBR, zmierza ku socjalizmowi.

Efbe

daniu czóiopek w tekst zużyć mu 
si drukarz, jest.aW rat taka sama', 
gdy tom drukowony ;cst w 
egzemplarzach, jak wtedy.,, idy- V 
loo.yyoe, . ' koszty uirzymeniią^OT 
skiego również są niezależne od 
nakładu książki, jnsrie chyba że 
Im większy nakład, tylm tańszy 
może być każdy egzemplarz książ 
ki. Im jest tańszy, tym prędzej 
i  więcej się go rozsp-rzeda.

Z takiej potrzeby powstała w 
Spółdzielni Wydawniczo _ Oświa 
towej .„Czytelnik'1 „Biblioteka Ro 
mansów i Powieści", mająca ■ n^ 
celu dostarczenie wszystkim' tek­
tury bardzo taniej, lecz pod każl 
dytm względem wartościowej. 
Sięgnięto . po wypróbowaną w 
świecie, a  nader popularną pó 
wojnie we wszystkich krajach 
Europy formę zeszytów powieś­
ciowych'. , Drukowana techniką ga 
zetową, 64 stronicowa broszura, 
zawierająca praktycznie tekst nor 
maimej, 100 stronicowej - książki 
— pozwoliła obniżyć cenę tomu 
do zł 50.

Nie ma dziś w Polsce człowie­
ka, który by nie był w stanie na 
być w cenie 100 zł miesięcznie 
dwócłl tomików do swej btbliote 
ki i poszerzyć swe wykształcenie

literackie co miesiąc •  dwie po­
zycje, j,Biblioteka. >
“P»wTeści“ wydaje 00 dwa tygod­
nie nowy Jtomik, ..Jest ..to. liter# tu 
flPfiiiSwfceczna. i wartościowa o doi 
żeg rozpiętości tematyki.

i j P ó z n a j  k s i ą ż k ę ”

„U.S. News World Report* 
pisze, że krzywa nowopowstaJ 
iących przedsiębiorstw w Sta* 
nach Zjednoczonych opada. NaJ 
leży przewidywać, że w roku 
1949 liczba handlowców spad­
nie po raz pierwszy od sześciu 
lat.

Liczba upadłości jest., obec­
nie 10-krotnie wyższa - aniżeli 
miało to miejsce pod koniec 
wojny; przewyższa ona o 2/3 
liczbę bankructw z okresu 
przedwojennego.

Początki degrengolady odczu­
wa milion lub więcej przedsię­
biorstw. Już w najbliższych 
wiiesiącach setki tysięcy firm 
spotkają się po raz pierwszy z 
prawdziwą walką konkurencyj­
ną. Należy liczyć się z nasta­
niem okresu, w którym zdołają 
utrzymać się tylko najsilnie jsze 
i nowopowstałych przedsię­
biorstw, tysiące zaś zarówno 
dobrze wprowadzonych na ry­
nek koncernów, jak i nowq- 
powstałych, będą musiały znik- 
fftfi- z powierzchni.
-'Ilość bankructw W USA o- 

siągnęła obecnie największe na­
silenie na przestrzeni ostatnięh 
siedmiu lat.

— Czemu po polsku, nig jjjó - 
wię? Owszem/ Efisceleriejo,

— Dlaczegóż to?
Z kolei Miarka spojrzał na 

radcę przenikliwie. Jaki miał 
cel wysoki dostojnik w zada­
waniu .podobnie podchwytli­
wych pytań? Do cżeg6 żrjii -̂, 
rzał? Czego chciał? ,

— No choćby dlatego — wy­
buchnął, — że język polski nie 
posiada żadnej literatury. To 
język analfabetów. Czyż są do 
pomyślenia Schiller lub Goet­
he, piszący polskim narzeczem?

— Jesteś pan zasadniczo w 
błędzie — stwierdził spokojnie

Po długiej wędrówce taż. Da rewicz znajduje edę w obozie El 
Muhar w Palestynie. Mieszkają tam oficerowie i podchorążowie 

jbez stałego prz.T-tesłtu, przeciwko którym wytoozono różnego 
•odzaju dochnlzar'.a

j ■ Orłowski umiał rozmawiać z rodakami!
Delegacji podobało się, że Orłowski uznaje jej autory­

t e t  i gotów jest do wyjaśnień. W dużym baraku powstała 
f jeszcze na ten tem at dyskusja, aż zazdrośnicy machnęli 
Jręką. Swoją drogą m usiały i  do Niemców dejść jakieś 
[ echa incydentu, bo wkrótce nastąpiła rewizja w  szufladzie 
'Orłowskiego. Podchorąży przewidział to i  swoje lis ty  m ógł 
Okazać z całym spokojem. Przez kilka dni zaniechał skła­
dania wizyt w  kartotece, po czym wszystko wróciło do 
•tanu poprzedniego. Orłowski uratował w ięc kilkunastu 
rodaków opisanych w szczególnie niebezpieczny sposób.

Przyszedł czas na ucieczkę.
Swój plan dostania się/ do A nglii wykonyw ał Orłowski 

metodycznie. Najpierw w szedł w  zażyłość z lekarzem obo- 
Eowym, od którego wyjednał wniosek na zwolnienie go 
* obozu, jako inwalidy. Wszystko zależało teraz od kom^n 
canta obozu i od opinii, jaką podchorąży posiadał w  kar­
totece. Ze nie będzie zła —  Orinni-au windaiaj. Corzej

było z komendantem —  ten upodobał sobie Orłowskiego 
jako tłumacza w  kancelarii oraz przy w ielu  innych 
okazjach.

Wobec tego należało przenieść się do jakiegoś innego  
obozu i tam próbować szczęścia albo zaczekać na zbliżają­
cy się  urlop komendanta. Orłowski wybrał w yjście drugie 
jednając tymczasem różne swoje w ładze kancelaryjne 
przy pomocy papierosów i czekolady. Nie spieszył się, do­
kładnie obliczał każdy krok, gest, słowo. W, połowie roku, 
kiedy Dareswicz w chodził do palestyńskiego więzienia, Or­
łowskiem u udało się już w yjść na wolność: jechał do sw e­

go rzekomego miejsca zamieszkania w  Lens jako inwalida  
zwolniony z obozu, ale zobowiązany do meldowania się  
władzom okupacyjnym w e Francji.

Ten ptak nie w racał jednak nigdy do klatki.
Francję —  choć tak odmienioną — znał podchorąży 

zbyt dobrze, aby m iał nie dać sobie rady. Po kilku dniach 
był już w  Paryżu, zdobył dobre, nowe papiery i oczekiwał 
na przerzucenie do Francji południowej a następnie do 
Hiszpanii. N ie kulał już oczywiście, dopiero gdzieś w  Pire 
nejach, jod czas trwającego tydzień marszu bezdrożami

górskimi; odezwał mu się na nóWS śtór£ ból. Przypomnia­
ła się rzeczka Seille. Dó Gibraltaru dobrnął Orłowski już 
naprawdę kulejąc.

Właściwym celem Orłowskiego była Polska, ale .pod­
chorąży pragnął dostać się  do niej drogą na Londyn i P° 
przejściu kursu skoczka spadochronowego. Wszystkie eta­
py takiej właśnie wypraw y przebywał Orłowski spokoj­
nie i pewnie. Gdy inni przebijali się ku Londynowi lub 
Polsce z największymi trudnościami, Wśród ' ftiebeżpić- 
czeństw i poniewierki, Orłowski jechał luli szedł w' wąrun 
kach względnie komfortowych, ą w  każdym razie ż całym 
spokojem^ Nie rzucał się  na oślep. Rozumem i rozwagą za­
łatw ił tak samo zwolnienie z.jenieckiego obozu jak i kon­
takt z podziemiem w e Francji; w  ten sam sposób uzyskał 
w  Gibraltarze wcześniejszy transport da Anglii zdobywa­
jąc przy kieliszku przyjaźń i opiekę angielsłdego oficera, 
a w  Londynie przez dobre stosunki wśród sztabowców p$l 
skich bez; trudu wszedł na listę „cicho-«em nych“, czyli 
skoczków do Eolski. Z defektem  nogi ukryw ał się aż do 
chwili k i e d y — 1 przy pierwszym  nocnym -skoku —  nadwe­
rężył ją na nowo. Ale to było już niezależne od niego.

Orłowski nie dopuścił jednak, aby z pow odu takiego 
drohiazgu jak ranna stopa m ogły się odmienić jego plany, 
zasadnicze. Z lekarzami dał sobie radę łatwo, gorzej S??ó 
z pułkownikiem  od wyszkolenia spadochroniarzy człowie­
kiem apodyktycznym i  gwałtowftyin. Orłówski i  tutaj opa' 
no w ał sytuację —  mianowicie spowodował pozory zaży­
łości z generalicją, z którą twardy pułkownik musiał sjg 
liczyć. Młodzieniec głow ą muru nie przebijał — głowę po5* 
siadał do myślenia.

— Podczas w ojny ludzie głupieją ostatecznie, dlatego 
mądremu żyć łatw iej —  m awiał Orłowski.

W okresie ostatecznych doszkoleń w  pracy skoczka 
i  kuriera doszły do Orłowskiego jakieś *ęętne wersje 
o trudnościach i przejściach Darewicza.

*>, S, *>•
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iioslikors ,„Słowa P o lsk iego ”
i n «  n a p is a ł  i z  j a k ie j  k s ią ż k i  p o c h o d z i  te n  u ryw ek?

radca. — Sam jestem Niemcem 
i -  nigdy riie przestanę nim być 
—. rpogQ"cię jednak zapewnić* 
że polski język posiada wspa­
niałą literaturę... Bogatą, o wy­
sokim poziomie, nie ustępującą 
w niczym niemieckiej..,. Polska 
nie była bynajmniej, krajem  a* 
nalfabetów..., . Przeciwnię,.. — 
l |a  przepiękne,.starożytne 
traaxae..,nełne .wielkości...

Co może zostać w pamięci sza 
rego człowieka, który pochła­
niał treść tego orędzia? Opowie 
on z przerażeniem w  domu, 
że słyszał straszne rzeczy o... 
prześladowaniu Kościoła w Pol 
sce, o... zamykaniu klasztorów 
i szkół katolickich, o areszto­
waniu księży. Słyszał o ja ­
kiejś krzywdzie, o jakiejś wal­
ce religijnej w  Polsce. Przecież 
sam Prymas mówił. Słyszał po 
nure ostrzeżenia, by nie wcho­
dzono między „bluinierców". 
Wszystkie te  ogólniki stanowią 
bezsprzecznie moment zamętu.

Jakżeż bardzo odpowiada tej 
treści cytata z proroka Izaja­
sza, użyta w liście pasterskim: 
„Oto ja  obrócę na  nie jakby 
rzekę pokoju 1 jakby stru­
mień, zalewający chwałę naro­
dów". Słowo „jakby" jest w 
tym tekście trafne: istotnie,
list pasterski jest zrazu „jakby 
rzeką pokoju" — ale zostaje po 
niej jedynie... „strumień zale­
wający". Bo nie chodzi tu  o 
pokój wśród ludzi dobrej, woli, 
ale o strumień, zalewający świa 
domość maluczkich rozpaczliwą 
litanią — nie faktów, ale kras* 
mówczych przypuszczeń, które 
jako obwieszczone z ambony 
fakty, mają zostać w pamięci 
wielu milionów bezkrytycz­
nych, zacnych, poczciwych
ludzi.

Z owego listu pasterskiego
szary parafianin nie dowiedział
się ani słowa o oświadczeniu 
min. Wolskiego, o gcrtowości Rzą 

du popierania. lojalnych wobec 
Państwa przedstawicieli ducho­
wieństwa, ani o pełnej ochronie 
prawnej i opiece władz, ani
0 szczerych intencjach #ządu  
w kierunku uriormow&łifa sto­
sunków między Kościołem i 
Państwem w duchu lojalności
1 rzetelnej troski o dobro pu-
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rzeczywiście 24, w ostatnią nie 
dzielę kwietnia. Okazuje j i ę  
więc, ie  źródłem natchnienia 
różnych „Głosów Ameryki**, 
BBC londyńskiej i  specjalnie 
bojowego madryckiego radia, 
przemawiającego często po pol­
sku, nie były przypadkowe nie 
dyskrecje. Za bezosobową for­
mą: „dowiedziano się", „mówi 
się" — kryją się konkretne 
źródła informacji, którym bliż­
szy jest amerykański producent 
antypolskiej propagandy, aniże 
li wierzący Polacy, oczekujący 
zajęcia przez episkopat jasnego 
stanowiska.

Mówmy otwarcie. W istot­
nej treści swojej, pomimo wie­
lu zaciemniających ją zwrotów 
retorycznych i cytat z Pisma 
św„ Ust pasterski >ie jest doku­
mentem, z którego wychyl* się 
Treuga Dei — Pokój Boży — 
ale dokumentem walki. Jest sia 
niem w iatru, a  siejącym przy­
nieść może tylko burzę. Jest usi 
łowaniem wywołania wrażenia, 
że wszystko na nic, gdyż burza 
jest nieuchronna. Tak widocz­
nie orzekło polityczne obserwa 
torium rzymskie — więc kon­
ferencja krakowska postanowi­
ła przejść nad spokojnym jezio 
rem Rzeczywistości polskiej do 
porządku i dostosować swoje 
zawiłe wywody do rzymskiego 
proroctwa.

List pasterski nie jes-t pisany 
ani językiem Skargi, ani sty­
lem .Bossueta — przypomina ra 
czej ton Wemyhory. Nie jest 
on łatwy do zrozumienia ani 
dla intelektualisty, ani dla prze 
ciętnego inteligenta—a cóż do­
piero mówić o masach 6zarych 
ludzi, wsłuchujących Się we 
dzi, wsłuchujących się we
wszystko, co pada z kazalnicy i 
co przez to samo nabiera dla 
nich cech słowa Bożego.
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S P O R T
UCaflowski wygrywa przez K. 0.

[ i i ' S e t k i  t u s m i & §
S X  mistrzostw Polski rozpoczęty

C » ewąęęgF&feę
■ w Iffegu Narodowy su

XX Mistrzostwa Polski w boksie rozpoczęte — ogłosił w. 
Łrczes PZB ob. Lempart.

Przy dźwiękach hymnu narodowego podnosi się chorą- 
)giew biało-czerwona.
> Chorążowie Szymura, Antkiowioa i Czortek stoją w otoczę 
niu repreoontaatiw  okręgów obok przedstawicieli GTJKF dyr. 
Szymańskiego 1 Włłczoka — pr ezooa Wr.O.Z.B.

W okót'ringu bartony czworo­
bok 98 bokserów, przybyłych ną 
bój o ' tytuł mistrza Polski. :

Wokół ringu, obserwują to co 
się dzieje w  ringu przedstawi­
ciele społeczeństwa i  władz 
sportowych. '

Na sali jest mimo wczesnej 
pory i  dnia pracy -r- 8.»00 w i­
dzów, ., ,

8.008 widzów wita huraga­
nem braw  nie tylko wrocła­
wian — ale i innych zawodni­
ków.

ZACZĘŁY SIJJ ELIMINACJE
W muszej doskonały Woź­

niak (Poznań) wygrał z Kamiń 
skim (Łódź). Będzie to  b. groź­
ny konkurent naszego Kasper- 
czakar który dzięki losowaniu 
wszedł do ćwierćfinałów.

Przybyłowicz (Legia Wrocl.) 
przegrał z Mikołajczewskiim 
(Gdańsk) po nieładnej, ale zu­
pełnie wyrównanej walce. Udał 
mu się jeden, jedyny cios i-M i 
kołajczewski leżał do 9 na de­
skach. Trzecia runda—b. brzyd 
ka przesądziła o decyzji sę-

Nowicki (Pomorze) w ygrał z 
b. dobrym Kukierem (Lublin). 
Młodziutki K ukier b y ł, t .  do­
bry w 3-ciej rundzie. Gumow­
ski (Sl.) — wygrał z Wojtysia- 
kiem (Kraków) przez k.o. w. 
trzeciej rundzie.

KAFLOWSKI KNOKAUTUJE
Kaflowski (Wrocław) walczył 

10 sekund z  Listowskim (Olsz­
tyn). Trży ciosy i  Listowski le­
żał na deskach.

K. o. i  pierwsze punkty dla 
Wrocławia!

Praybylstoi-{Pomorze) i- Wier? 
bicki (Szczecin)^ walczyli nie-, 
czysto polując na cios. Po d ra­
matycznej walce ogłoszono zwy 
cięstwo Wierzbickiego. Sala pro 
testuje.

Po chwili komisja odwoław­
cza zmienia decyzję o tyle, ae 
do ćwierć finału wchodzi Przy­
bylski, bokser rzeczywiście lep 
«zy.

Czarnecki (Łódź) ,w .pięknym 
stylu, wygrał na punkty.','^,'^So­
czyńskim (Warszawa). Łodzia­
nin wydaje się nam być kandy 
datem na finalistę.

W ostatniej walce wagi kogu 
ciej Baran (Lublin) przegrał z 
Guzym (Śląsk).

^ a lk ą  stała na niższym pozio. 
mią, ni?, np,przednie, była daleka 
od wymogów "kjw ianych* ,mi«- 
strzostwom Polski.

SOBKO WYGRAŁ!
Matloch walczył słabo. Gdy­

by Gromale dopisała kondycja, 
mogła być niespodzianka duże­

go kalibru. Trzeciej randy kra 
kowianin nie wytrzymał, otrzy­
mał 2-octrzeżenia i raczej z osła 
hienia niż od ciosu poszodł na 
deski.

Panke (Poznań) w pięknym 
stylu pokonał Marcinkowskiego 
(Łódź).

SaiSntak (Rzeszów) poszedł aa 
deski po ciosie Gołyńskiego. 
Cios był niski i  ogłoszono zwy­
cięstwo Szontaka przez dyskwa 
lifikację.

Wśród oklasków wchodzą na 
ring nass Sobko (Związkowiec 
Wr.) i Możdżyński (Szoaecin)

Pierwszą rundę wygrał Sob­
ko, bo był szybszy od Możdżyń 
skiego. Drugą znów wrocła­
wianin, który doskonale kon- 
truje i  trafia z rotacji. Trzecia 
runda wyrównana. Wrocław za 
pisuje na swoim koncie drugi 
sukces. Kruża (Pom.) pokonał 
po ciekawej walce Sieradzana 
(Warszawa).

LEKKA
Waluga wszedł do ćwierćfina 

łów bez walki.
Czortek zebrał brawa przed 

walką. Po tym zaczęło się od 
sensacji! Sadowski (Szczecin) 
przez 2 rundy atakował Kajtka. 
Widownia dopinguje młodszego 
skandując „Sa — dow — ski — 
Sa — dow — ski“. Po wspania 
łej walce w ygrał Czortek. Na 
sali protesty i  gwizd.

W drugiej pośredniej Kro- 
wiak (Rzeszów) po beznadziej­
nej bijatyce w ygrał przez dy­
skwalifikację Krawczyka, Śląsk.

Olejnik (Łódź)' " Miii
Siąle (Gdańsk) na, i^wnlęgo prz^ 
ciwńika. Walka było żywa i 
otwarta. Wygrał na punkty O-' 
lejnik.

Sztolca odprowadzają na 
ring życzenia całej widowni. 
Zieliński (Lublin) jest znany we 
Wrocławiu ze swej ładnej wal­
ki z Boguckim.

Sztolc zaczyna dobrze i... idzie 
do 8-miu na deski. Za chwilę 
klęka.... Zipl'ł4gk4 f Ł ir%  Ma ltf 
Mińianina. 2-gie starcie ' wygty; 
wa Sztolc. Zielińskiemu kilka 
razy gną się nogi. Trzecią run ­
dę wygrał Sztolc.

Czekamy ha ogłoszenie wyni­
ku.

Sędziowie przyznają zwycię-

Poza ty ^ . p.ółśrędńiej- Trze- 
pizór (Częstochowa) v Wygrał 
przez ko. z Polakiewiczem (Po 
morze) i  Szneider (Sl.) z tru ­
dem wygrał z bardzo dobrym 
Piechowiakiem (Poznań).

W średniej Zagórski (Warsza

i Narodowego, który odbędzie się 
dnia 8; 5. 1949, szkoły typu' budowla

gu na przełaj, Do zawodów tych

■wodników!
Bieg zorganizowano w 6 grupach 

w zależności od wieku. 1 tak: do

18, 1.0W mtr.. do lat 28, 1.508 mtr

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE:
Dystans 5M mtr.
1. Kobylański 1.44.8

3. Kołodziej

C y fr y  m ó w ią  
a szcnssch Ognlwii i Myiy

Po ostatniej weryfikacji WGiB 
tabela grupy wrocławskiej -  tr?*- 
ciej wygląda następująco:

2 Związkowiec Wr. 12 15:9 2«:2I

W tabelce tej nie są uwzględnio­
ne wczorajsze zawody Nysa — Ble

I statnie mecze w tej grupie odbędą 
się pomiędzy Nysą l Legią w dniu
11. 5. oraz Ogniwem 1 Legią.

Teoretycznie ogniwo ma już za­
pewniany tytuł mistrza. Zagrozić 
im może w dalszym ciągu Nysa, o 
Ile wygra z Bielawianką i z Legią 
przy jednoczesnej przegranej Ogni 
wa z Legią. W wypadku remisu po 
między ogniwem, a Legią, Ogniwo

mecz z Nysą.

Na międzypaństwowe spotkani* 
pllkarsl.le Rumunia B — Polska B, 
kttre odbędzie się w dniu 8 maja 
w Warszawie -do pomocy głównemu 
sędziemu zawodów Vleckewi (CSR) 
Polskie Kolegium Sędziów wyzna­
czyło jak* arbitrów liniowych Dłu-

wa) wygrał w 2-giej rundzie 
z Ambrożem (Szczecin) przez 
dyskwalifikację przeciwnika. 
KRUPIŃSKI ma „bomfcę"

Kolec*® (Pi p»k.iiał przez t. 
ko. Wojaowskiego (LMż), Rudzki 
POk««ał Kleczkowskiego (Rzeszów), 
Wołniak (Warsz.) wygrał z Fran-

wicz (Olaatyn). W pierwszej run­
dzie Popowicz joet do 8-mlu na 
«oshaeh, w drugiej do 7-<niu i 
zn*w do 8-miu. Sędzia przerywa
walkę. Mamy w ćwierćfinale 1 

zawodnlłitwl
W w>daa eięaklej »ajniecpod>le- 

wanioj Rutkowski (Sacaecin) peko 
nał na punkty Jaskółę (Łódź)

4 w r o c ła w ia n  
ro z sta  w i s n jc h

Komitet Wykonawczy Miotrzostw, 
po wysłuchaniu opinii przedstawi­
cieli poszczególnych Okręgów, po­
stanowił przy losowaniu rozstawić 
Mistrzów Polski z r. lSU, drugich 
zawodników wyznaezy! Kapitan 
Związkowy PZB. Ostatecznie roz­
stawieni zawodnicy przedstawiają 
się jak następuje:

Waga mueza mistrz Polski 1948 r. 
Kasper czak, (Wrocluw) — Woźniak 
Poznań.

W. Kogucia mistrz Polski 1946 r 
Grzywocz Sląek — Kaflowski Wro-

W. piórkowa mistrz Polski 1948 
r. Antkie^Łcz Gdańsk — Matloch1 
Śląsk. j

W. lekka Czortek Warezawa — 
Waluga Wrocław.

W. półśrednia mistrz Potóki 1948 
r. Chychła Gdańsk — Olejnik

W. brednia mietrz FoJeki 1948 r. 
Zagorski Warszawa — Nowara 
Śląsk.

W, półciężka mistrz Pelski 19481 
r. Szymura Warszawa — Kołeeakol 
Poznań.

W. ciężka mistrz Polski 1»4« r.| 
JasJtóła Łódź — Klimecki Wrocław. |

gosza (Wrocław) 1 Sznajdra (Kra- 
, k*w. (w) -----
B o k s e r z y
jw B ie g a c h  
i \a  r o d o w y ch

| 1. radioodbiornik, dla najlepsze**
[ zawodnika mistrzostw z pionu Zwią 
' zków Zawodowych.
| 2 zegarek ręczny dla najmłodsze

i 3. kupon materiału ubraniowego 
dla najbardziej ambitnego zawodni

Pomorski Okr. Zw. Bokserski u- 
fundował piękną szkatułkę dla naj 
lepszego zawodnika Ich okręgu oraz

PZB — piękną statuetkę z brązu

zawodnika według opinii jury.
Wszyscy bokserzy — uczestnicy 

mistrzostw za wyjątkiem finalistów 
wezmą udział w Biegach Narodo-

Olimpijsklm na dystansie tysiąc me

nowe obrazy dla bokserów. Są to 
art. mai. Łańcucki 1 Kamiński.

Mn mecie w Ostrawie
Nareszcie nasi iudq dobrze!

Czwarty 1 ostatni. #tap na tere- 
nie Czechosłowacji Gottwaltlowo— 
Ostrawa, długości 113 km był bar-

TEMPO SŁABE 
Początkowo tempo wyścigu jest 

słabe nie przekracza 35km/godz. 
już na trzecim kilometrze uciekają 
JaVorzik (CSR) 1 Chihodaru (Rumu 
nia). Obaj uzyskują dużą przewagę. 
W po3btS-rzms-się jedynie Bohdan 
(CSR). ' dochodź} uciekinierów.

defektu, a dwaj Czesi uzyskują po

w dalszym ciągu powodem licznych 
defektów. Na 78 km zaczyna się

przed metą czołówka dogania zmę 
czonych Czechów Javorzika 1 Boh-

NA MECIE 
Na ulice Morawskiej Ostrawy

wpada zwarta grupa ok. 38-tu ko-

który próbuje wypuścić do przodu 
Rzeźnicklego 1 Wrzesińskiego, wre-

próby kończą się niepowodzeniem.

kraksa, której ofiarą pada więk­
szość zawodników. Wszyscy zrywają 
sî f 1 jadą dalej 1 na metę wpada

jednakowym czasie 3:35.-26.
Zawodników sklasyfikowano na­

stępująco: 1) Vesely (CSR I), 2)
Kovacz (Węgry I), 3) RzeJnicki (Pol 
ska I), 4) Herbulot (Francja II), 6) 
Niculescu (Rumunia I), 6) Pietra- 
szewskł (Polska I), 7) Sałyga (Pol­
ska H), 8 Garnier (Francja I), 9) 
Negoescu (Rumunia I) / (Rumunia 
II), 18) Dymov (Bul£arla I).

Dalsi Polacy: 15) Motyka, 18) Ka- 
piak, 28) Mich, 25) Leskiewicz, 27) 
Wygienda, 28) Olszewski, 38) Wrze­
siński, 31) Wójcik.

Klasyfikację drużynową etapu u-

stalono dla pierwszych pięciu ze­
społów w porządku alfabetycznym

Bułgaria I, 2) Francja II, 3) Polska

PO 4-ch etapach drużynowo pro­
wadzi Francja II -  48:37:48 przed

48:53:83, Polska I -  49:81:29, Polska 
II -  49:15:81, Francja n r  49:15:35, 
Węgrami I -  49:18:59 1 Polska n i
— 49:28:37. Dalsze miejsca zajmują

garia I, Węgry II, Bułgaria n, Al-

Po 4-ch etapach indywidualnie 
prowadzi Vesely (CSR I) — 18:88:38

-  18:18:46 1 Battie -  16:18:58 t Pu- 
kllckym -  16:17:53. Wójcik znajiu 
je się jako najlepszy z Polaków, na 
l-ym miejscu. Leśkiewicz na 11-ym, 
Sałyga na 12-ym 1 Rzeżnickl na

9-du wrocławian 
w ćwierć! ntilnch
DZIS W ćwierćfinał*

Woiniofc -  Mikulajezewski

SMOCZEIZ KASPF.HCZAK

KAFLOWSKI — PRZYBYLSKI 
Klein — Nowactyk 
CZAJKOWSKI — «aarYWOC*

Matlcch - ZazdrosiAskl 
Antkbwiez — Bazamik 
SOBKO — KRUŻA 
fankę — Szeńtcg

Czmrtek — Krawiak 
Ratajeiak — Kuiilactk 
PiatrawsM — SzewczykouaM 
WALUGA — MAC1EJCZYK 

■ * * * 
OLMJN1K — SZTOLC 
Sznajder — Trzepizćr 
Mela — Rynkowski 
Chyehla — RudzMśfct

Grzelak — Ptliński 
ZAGORSKI — DOMAŃSKI 
Kuiietkrnunki — Cebulek

KRUPIŃSKI — WOZNIAK 
Szymura — Szymula 
Kołeczko — Rudzłci 
Wierzbowicz — Dobijar

KLIMECKI — JĘDRZYK

Białkowski — Szczepińsh, 
Niewadzil — Ryś

BILETY NA ZAKOSCZENIB 
ETAPU WYŚCIGU PRAGA -o  
WARSZAWA DO NABYCIA' 
W OKZZ, REF. SPORTOWY,

H o m u n i h a i y  

s p o r t o w e
KOMUNIKAT WUJCT 

Wojewódzki Urząd Kultury r h  
zycznej we Wrocławiu, podaje do

Sportowym na terenie woj. wro-i

gitymacje W. U. K. F. uprawniaj* 
tch •kazicieli do bezostnego wej-. 
ścia na wszystkie imprezy sportoń

Wszystkie kluby zobowiązane są

Słiną l*żę dla Wejewódzklego U< 
rzędu Kultury Fizycanej.

W. U. K. F. podaj# do wiadomo- 
Scl, te zielone legitymacje Urzędu 
uprawniają do zajmowania miejsc w 
loży tylko łącznie z delegacją ihiż

Na każdą Imprezę Kluby Sporto­
we woj. wrocławskiego ma JĄ Dbo

trybunie dla okazicieli zielonych 1* 
gttymacjl Urzędu bez delegacji.

pierwszych rzędach trybuny.
Wszystkie kluby zobowiązane tąj 

da ścisłego przestrzegania komiinl-

Kofespendenlkct
samodzielna siła, ze znajamcH 
ścią maszynspisraa i stenogra-* 
fii poszukiwana od zaraz do 
Wydziału Technicznego pań­
stwowego przedsiębiorstwa wa 
Wrocławiu. Zgłeszenia kiero­
wać do Słowa Polskiego pod 
„korespondentka". 3408

3 - e ia  7-a lc ń ó c tf
Wełny bielskie JeHwabie 
Wrocław, ul. Stalina 75

W * c !a w sk a  
S p ó łd z ie ln ia  M ieszkan iow a
przyjmie «d zaraz wykwalifiko­
wanego^) z dłuższą praktyką 
kierownika(czkę) pralni mecha 
nicznej. Mieszkanie zapewnio­
ne. Zgłoszenia: ul.- Swierczew 
skiego 431II p.“. 3349

Powszeefana Spółdzielnia u  e Wrecłainiu
u r u c k a m i la  n a s tę p u ją c e  n a w e  s k le p y  s p a ż i t t t i e
Nr sklepu adres Nr sklepu adres
126 Mechnackieg* 29, 138 Małachowskiego 24,
135 E. Plater 18, 139 Kurkowa 29, 5
136 Wrocławska 8, 140 Sredzka 30, ’ S
137 Curie - Skłodowskiej 5, 141 Wojtkiewicza 17. ^

„ Z n ó w  d w i e  wyt/ranc
p o  7 0 0 . 0 0 0  z l o l g c A

p a d ł y  u  n a s  n a  n r  7 6 2 3 3  i  8 9 4 1 1  
, w  IV  k l a s i e  5 5  L o t e r i i  K l a s o w e j  6 8  
|| K o lek tu ra  L o ier ii K lasow ej 6 8 ,  W rocław , R y n ek  4 6

Klub Wydawnictw Muzycznych |
z y k ó w ,  s k r z y p k ó w ,  p i a n i s t ó w ,  ś j s i e w a k ć w  i c h # r ® w  a a M a i e r s k i c h  ?
Prospekty 1 szczegółowe Informacje we wszystkich księgarniach „Czytelnika" t w Administracji Klu f 
b6w, Warszawa, »aszyńskieg« II. K 1997 4

N r 123 Str. 3

2 Jamrozlk |.n,»
3 Borkowski.’ •;

n i grupa
l. Furmanek Hieronim 2,56,3 
*. Gąbka 3.06,7
3 DurzyOski

. I Grro>

II Grupr
1 Gorszki j.13,1
2 Samborski
3 Getłowski

1. Furmanek Henryk U.M.M
2. Leśkiewicz 11.14,2
3 Pryma Z. «mat)

OGŁO^E^IA PKOB^E
HANDLOWE ZGUBY — KRADZIEŻE

PIANINO^obryrri^ stanie^ sprzedam.

SILNIKI elektryczne, łożyska w du 
S-kat Ww S w  58 NON3418
NOWA kompletna  ̂ sypialnia, jadal-

KUPIĘ okazyjnie roŵ er damski i

SPRZEDAM wózek glęheki (kon- 
kon.). Boi. Chrobrego 39/7 między

SILNIKI Die6l‘a 1 elektryczne od 5 
do 50 KM zakupi: Państwowe
Przedsiębiorstwo Robót Komunika-

ściuszki 76.PPotrzebnl są także zbre 

dâ n.L Wrocław, *

MASZYNĘ do pisania (najchętniej 
długi wałek) kupi: Dolnośląska A- 
Kencja Matrymonialna. Wrocław,
Kluczborka 21/3.____________ 343̂
WÓZEK dziecinny głęboki w do­
brym stanie sprzedam. Wrsclaw, Po 
niatow»kie«« l/l, MM

ZGUBIONO legitymację służbową 
nazwisko Kwiatkowski Leopold, Le

ZGUBIONO kartę RKU Brzeg na 
nazwisko Kukla Władysław, Brzeg.

ZGUBIONO ^prawo jazdy 9570 na

ZGUBIONO kartę rejestracyjną

zam.n j)ębno° poŵ ^Wołó̂ w. 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wód osobisty na ^nazwisko Mieoza- 

ZGUBIONO dokumenty na nazwi-

UNIEW A2NIAM zgubioną książkę

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
Józef -  Wrocfaw. na2WłSk° 
SKRADZ^)NO kartę rejestracyjną
sko Schauer Tadeusz.________3432
ZGUBIONO kałtę rejestracyjną 
RKU Jelenia Góra, dowód osobi-
Isty, odcinek zameldowania Bałba 
Antoni. Jelenia Góra, Strzelecka 21.

SEKRETARKA, maszynistka, ka­
sjerka, wyszkolony referent socjal
kierować:  ̂ Szklarska Poręt^ Górnau

ENERGICZNY l przedsiębiorczy sa 
morządowiec ̂  znający
szukuje pracy stałej. Zgłoszenia 
Słowo Polskie Samorządowiec".
__________________________ 341S
SZOFER mechanik, długoletnia 
praktyka, prawo jazdy I kategorii
w0ySZZg?oszen°iat Słowo PolskJe^.lJ#'*
__________________________ ’342<
DROGISTA dyplomowany, długolet 
nia praktyka poszukuje zajęcia za 
raz w przemyśle Chem., Centrali 
Chem., Składnicy Sanitarnej lub 
aptece. Zgłoszenia pod „Droglsta“.3429

WOLNE POSADY j
GOSPODYNff domowa (kulturalna 
1 reprezentacyjna) lat 27—41 potrzeb

DWÓCH czeladników krawieckich 
zatrudnię natychmiast. Jelenia G6-
ra, Stallria 13.____________ K 2849
DZIEWIARZ na maszyny workowe 
poszukiwany, Snl«ki — Wita Stwo- 
sza 35/31 34M

POSAD POSZUKUJĄ LOKALE

ODSTĄPIĘ sklep, najruchliwszy
tualnie ^pracownia do wyrobu lo­
dów. Zgłoszenia ul. gen. Swierc^ew

CHŁODNIE elektryczne naprawę l 
Rad*o-M ^haJ^U Wrocław, ul. R£ 
ska 41.

r Ożnk

KURS kroju damskiego, dziecięce­
go, bielizny. Sposób konfekcyjny. 
Wpisy Traugutta 51. 3361

NAUKA

POSZUKUJ*, pokoju lub dwóch za 
zwrotem remontu. Kaszubska 1-6.^

POSZUKUJĘ pok«ju prẑ y spokoj- 

POTRZEBNY pokój umeblowany

z podaniem^zawodu i* Ilości ojób

ZAMIENIĘ dwa pokoje kuchnia sio 
oecane na 1 pokój z kuchnią ewen­
tualnie 2 z kuchnią. Wrocław^-—

ZGUBIONO kartę rejestracyjną1 
RKU wydaną Jarocin, odcinek wy­
meldowania na nazwisko Gómaś 
Ignacy. Muchobór Wielki. 3433 
ZGUBIONO zaświadczenie rejestra-; 
cyjne „SP“ na nazwisko Uszak Bro;

ZGUBIONO zaświadczenie „SP“ 
.wydaje Kuźnica Cieszyńska

ZGUBIONO kartę” RKU — Wrocław 
na nazwisko^Just Władysław, No-

POTRZEBNI sprzedawcy lodów 
^Pingwiny". Zgłoszenia przyjmuje

POSZUKUJEMY od zaraz dwie eks 
pedientkl do wytwórni lodów. Wia 
domość: Świerczewskiego 53. 3415
POSZUKUJĘ wspólnika (czkę) z 
małą gotówką i współpracą — sklep 
elektrotechniczny. Zgłoszenia Slo-

GOSPOSIA tylko do gotowania jjo-

\A SlO N A  w a rzy w n e
kwiatswe, r»l«e, gwa­
rantowane orai pokarm 
dla ptaków i rybek — 
poleca S 1 I A B G B A ,  
Wrocław, ul, Słodowa 
16, tel. 31-00 -  Burt. 
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"IflKioasoa
Z a c z y n a m y  k ą p a ć

Nasża Odra ■ałudnia się co­
raz bardziej amatorami kąpieli, 
którzy szukają oohłody w chlod 
nych falach. Jak zwykle, mało 
kto zważa na tabliczki, zabra­
niające kąpania lię  w pewnych 
■rfejacack. Inni, jeżeli nie ko- 
rarsta ją  z kpniait wodnej, to 
■trwają Pmraaiwdej kąpieli 
■Uaocmrj. Powalaj* kwoałia, 
cnr nad Odrą walne plażować 
w  każdym raicjaca. Odnośne ta 
bitce doić aiejaano naświetlają 
t f  sprawę.

Za kąpania się w niedozwolo 
nym  miejsca srani kara do wy 
gokoścś 150 tys. zl. Wydaje się 
nam, że sirma jest trochę za wy 
■oka i mato jest szans na jej 
Ciągnięcie. Realniejszą wydaje 
aię nam suma 5M lub 1009 zł.

Warto by również zastanowić 
się. czy nie należało by „jazu 
śmierci" odgraniczyć jakąś siat 
ką ochronną. Z doświadczeń z 
lat ubiegłych wiemy, że najwię 
cej ofiar Odry właśnie w tym 
miejscu zanotowano. Również, 
zdaniem naszym, bardziej nie­
bezpieczne miejsca na Odrze 
powinny być wydatniej znako­
wane, podobnie jak niebezpie-1 
ne „zakręty śmierci" na szo­
sach.

Odra jest dla nas wielkim 
bogactwem, ale również i  wiel 
kim niebezpieczeństwem. Stale 
należy pamiętać o ofiarach, któ 
re  rokrocznie za sobą pociąga. 
Ażeby więc było ich jak naj­
mniej, należy przestrzegać prze 
plsów i zarządzeń. Z drugiej 
■trony czynniki odpowiedzialne 
muszą zrobić wszystko, co tyl­
ko jest w Ich mocy, by rzekę 
Udostępnić mieszkańcom mia­
sta, w ustalonych granicach.

Tuwicz

Nasza akcja na najlepszej drodze

Znikną „zaczarowane koła
Województwo zajęło się znakami drogowymi

66

Do rozpaczy doprowadzają 
wrocławskich szoferów tablice 
o ruchu, rozstawione przez Za­
rząd Miejski. Zdarzało się, że 
szofer ,chcąc trzymać się prze­
pisów, krążył naokoło jakiegoś 
placu jak w zaczarowanym ko­
le!

Denerwowały ich także tabli 
ce, ograniczające jazdę do 15 
km na godzinę. Zarządzenie to 
jest naiwne i nikt się do niego 
nie stosuje. Jazdą na tej szyb­
kości jest zbyt kosztowna. Ta-' 
blice rozstawiano bez dokładne 
go oznaczenia końca i początku 
takiego odcinka.

Zarząd Miejski szedł po naj­
mniejszej Unii oporu i ułatwiał 
sobie pracę, jak mógł. Na tych 
ulicach np., gdzie notowano 
większą ilość wypadków, wpro 
wadził ruch jednokierunkowy. 
Narażało to kierowców na nie­
potrzebnie długie objazdy, co w 
dobie .oszczędności nie jest 
wskazane.

Zainteresował się sprawą 
Urząd Wojewódzki. Z inicjaty­
wy naczelnika wydziału komu­

nikacyjnego — inż. Przewirskie 
go zwołano konferencję z udzia 
łem przedstawicieli MO, Auto­
mobilklubu i Zw. Zaw. Tran­
sportowców.

Okazało się, że Zarząd Miej­
ski wprowadzał wszelkie ograni 
czenia bezprawnie, • albowiem 
nie zatwierdzał ich wojewoda.

W wyniku konferencji posta 
nowiono powołać specjalną ko-

.Słowo Polaki if" pierwsze 
zwróciło uwagę na konieczność 
zmian w-obecnym systemie zha 
kowania ulic. Ze względu na 
to, że akfcja nasźa spotkała się 
z poparciem .władz wojewódz­
kich, odkładamy głosy szofe­
rów, którzy do nas nadesłali 
swoje uwagi. (Jur)

Leśnica fes! również we Wrocławia
W Domu KoSłury o tw sfto  czytelnię i oddz. biblioteki m iejskiej

hotm nik wrocławski
Q  WSZYSCY POSIADACZE ME­

BLI poniemieckich, którzy zapłaci­
li już całkowitą należność, a nie 
6trzymali dotychczas zaświadczeń 
Własności, winni zgłaszać się oso­
biście do Rejonowego Urzędu Li­
kwidacyjnego, gdzie otrzymają za­
świadczenia, po dopełnieniu ńa 
■alejscu niezbędnych formalności.
: Q  IMPREZĘ MUZYCZNĄ, z oka­

zji roku Chopinowskiego, urządza 
Inspektorat Kulturalno-O S-wiatows 
„Czytelnika" w dniu 9 maja o 
godz. 19, w świetlicy przy ul. O- 
ławskiej 10/11. Wystąpią uczniowie 
średniej szkoły muzycznej: Brat­
kowska, Czyżewska, Piankówna, 
Rentokówna l Rudnicka. Audycję 
poprzedzi prelekcja prof. mgr. Ję­
drzejewskiej.

Q  UDZIAŁ W WALCE Z ANAL­
FABETYZMEM zadeklarował wro- 
wspólpracą w akcji rejestracyjnej 
Oraz organizowanie specjalnych kur 
Oraz organizowaie specjalnych kur- 
§ów dla analfabetów.

Q  PONAD 964 MIL.ZL na wydal 
fcach eksploatacyjnych zamierza 
zaoszczędzić Dyr. Okr. Kolei 
Państw, we Wrocławiu, według 
planu oszczędnościowego na roi 
1949. Na wydaktach inwestycyj­
nych Dyrekcja zdeklarowała się zs 
♦szczędzić ponad 95 mil. zł.

Q  KLUB MIĘDZYNARODOWEJ 
KSIĄŻKI i  PRASY został zorganiza 
wany ostatnio w ramach Tygodnia 
Oświaty, Książki I Prasy przez wro 
Oławską delegaturę Rob. Spółdz. 
i#lfyd. „Prasa". Siedziba klubu maj 
duje się przy ul. gen. Swlerczew- 
pklego 89.

O  PRAWO DO ŚWIADCZEŃ WY 
fADKOWYCH nie wyklucza świad 
izeń z Innego tytułu. Tak np. pra­
cownik, korzystający z renty wy­
padkowej. nie traci prawa do ren­
ty emerytalnej.
i Q  1.100 ZŁ dożyli na pomoc dzle 
Olom po zmarłych w obozach kon­
centracyjnych uczniowie IV grupy 
Kursu Wstępnego na Wyższe U- 
^elnle. Dar ten ufundowali za­
miast kwiatów w dniu Imienin 
frof. Cleślikowsklego.
[ o  WYDZIAŁ KULTURALNO-O­
ŚWIATOWY OKZZ we Wrocławiu 
•wraca się de przewodniczących 
rad zakładowych, by w dniu 7 ma­
ją br. zwolnili z pracy redaktorów 
tązetek ściennych na - I-szy woje- 
Wódzkl zjazd. Zjazdy odbędzie się w 

Teatru im. KaanińskleJ we 
Wrocławiu, ul. Świdnicka.

Q  ZARZĄD ZW. B. WIĘŹNIÓW, 
POLIT. zawiadamia stypendystów, 
aby do dni? 7 maja br. pobrali na­
leżne tm stypendia za I-szy kwar­
tał.

Q O REFORMIE SĄDOWNIC­
TWA KARNEGO wygłosi referat 
sędzia Sądu Najwyższego Z. Kapl-

dowe S.D.
Q  W TEATRZE ŻYDOWSKIM 

IM. KAMINSKIEJ — żydowski Te-

O  KURS DLA MĘZOW ZAUFA­
NIA, działających przy zakładach 
pracy, dla usprawnienia uzyskiwa-

łecznych, urządza OKZZ w poro­
zumieniu z WK PZPR w czasie od

Q  NOWE KOŁO NA KARŁOWI-

zostało dla członków Z w. Bojowni 
ków z faszyzmem. Do koła mogą 
należeć mieszkańcy Karłowic, Ró­
żanki, Osobowic, Poświętnego, Soł- 
tysowlc. Biuro czynne w, ponie­
działki i piątki od 17 do 20-tej.

Q  ZEBRANIE II KOŁA DZIEL­
NICOWEGO Ligi Kobiet odbędzie 
się 8 maja o godz. 18-teJ.

O  ZJAZD WYCHOWANKÓW 
GIMNAZJUM IM. J. ZAMOJSKIE­
GO w Lublinie odbędzie się 5 1 6 
czerwca. Zgłoszenia: St. Leskow — 
Wrocław, Partyzantów 20/5.

O  OD DZIS SPECJALNI URZĘD 
NICY Z.M. rozpoczynają ściąganie 
zaległego podatku lokalowego. 
Przy ściąganiu tego podatku doli­
czane będą odstekl za zwłokę.

O  k a r t y  TRAMWAJOWE, port 
fele, legitymacje, torebki, rękawtez 
kt itp., pozostawione w tramwa­
jach miejskich, są do odebrania w 
biurze znalezionych rzeczy, Plac 
Solny 80 — MZK.

O  W OKRESIE LETNIM komisa­
riat rzeczny M.O. zwiększył swój 
stan liczbowy. Milicja rzeczna roz­
poczęła Już patrole po Odrze I nad 
jej brzegami.

O  WYCIECZKĘ NA TARGI PO­
ZNAŃSKIE organizuje, Już pora* 
drugi, koło akademickie 8D w 
9 maja. Wyjazd o godz. 4,44, po­
wrót 23,20. Koszt 700 zl od osoby, 
(dla studentów .650 zł). Zgłoszenia 
przyjmuje wydz. prop. 1 prasy WK

Leśnica do niedawna jeszczei 
była najbardziej upośledzonym 
przedmieściem Wrocławia. Skła 
dało śię na to wiele przyczyn, 
z których najważniejszą był 
brak odpowiedniej komunika­
cji.

Piękna ta dzielnica ma wszel 
kie w arunki rozwoju. W obwo­
dzie VIII, do którego należy Le 
śnica, Bródź, Maślice, Zerniki, 
Złotniki, Pustosze i Ratyń, a 
wśród których Leśnica wiedzie 
prym, mieszka przeszło 23 tys. 
ludności (w samej Leśnicy po­
nad 13 tys.).

Dziś warunki komunikacyjne 
uległy zasadniczej poprawie. 
Siedem pociągów dziennie oraz 
autobusy MZK, kursujące co 20 
minut, zbliżyły tę . dzielnicę do 
śródmieścia.

Dotychczas jednak Leśnica ży 
je swoim własnym życiem. Nie 
należy zapominać, że VIII 
okręg jest dość silnie uprzemy 
słowiony, a równocześnie stano 
wi jedyny okręg rolniczy w mie 
ście. Mamy w nim takie zakła­
dy, jak — Fabryka Ceramicz- j 
na .Fabryka Chemiczna, „Przę-j 
dzalnia", „Garbarnia", 2 cegieł j 
nie i inne. Ponadto dobrze roz 
winięte gospodarstwa rolne za ■ 
opatrują miasto w  jarzyny i na i 
biał.

Dzięki staraniom miejscowe- ] 
go komitetu dzielnicowego PZ 
PR i Zarządu Miejskiego, L e-1 
śnica otrzymała ostatnio kilka i 
placówek, które wpłyną dodat­
nio na jej dalszy rozwój. Do ta; 
kich zaliczyć należy otwarty 
ostatnio ośrodek zdrowia, przed i 
szkole oraz Dom Kultury. 1

S ty lo n y  a  la  z e b r a
Zawsze gotowi Jesteśmy do usług 

SU naszych czytelników. W biurku 
®°wamy teczkę z butelką mleka, 
ciastem wielkanocnym, kaszą, pa­
pierosami. Ktoś to zostawił na pla 
cj» przed Województwem 1 mimo 
naszego ogłoszenia — nie odebrał.

Mamy Jeszcze do odebrania wiecz­
na pióro, zegarek, pieniądze...

Jedna z Czytelniczek nadesłała 
tkam pończochy „stylony" kupione 
V  PDT. I oryginalny rachunek 
•61966 seria A-G na 1.300 zł. I pisze:

•roch, więc odebrałam^tak^^towar, I

że pończochy mają poprzeczne smu 
gl nie nadają się do użytku. Re­
klamacje nie nie pomogły. ' 

Oglądaliśmy przysłane nam do re 
dakcjl pończochy. Nie dziwimy się, 
że kobieta nie chce. aby jej nogi 
wyglądały Jak kończyny zebry, lub 
żeby Imitowały liszaje na nogach. 
Wobec tego zwracamy się do lnsty 
tucjl, która sprzedała towar * pro­
śbą o zmianę, aby ukoić ból naszej 
Czytelniczki.

wo do reklamacji. **

Właśnie w Domu K ultury od 
była się onegdaj uroczystość 
otwarcia czytelni i oddziału Pu 
blicznej Biblioteki Miejskiej, w 
;ramach Tygodnia Oświaty,
Książki i Prasy.

Z ramienia Zarządu Miejskie 
go serdecznie przemówił do ze­
branych wiceprezydent miasta 
Głaba, zaś z ramienia Zw. Lite 
ratów — znany literat wroc­
ławski Zelenay, który w imie­
niu Związku ofiarował Bibliote 
ce dzieła autorów wrocław­
skich, z odpowiednimi dedyka­
cjami.

Biblioteka w Leśnicy zawiera 
narazie 600 dzieł, ale w najbliż 
szym czasie zostanie- znacznie 
poszerzona.

Podkreślić należy, że żywą 
działalność kulturalną rozwija 
w Leśnicy tamtejsze koło Ligi 
Kobiet.

Do największych bolączek Le 
śnicy należy brak kina. „Gdy

będziemy mieli kino — mówią 
tamtejsi mieszkańcy, — to  spei 
nią się nasze marzenia. Jednak 
Film Polski jakoś jest głuchy 
na nasze prośby".

Może przez nas je usłyszy i 
coś zrobi w tym kierunku, aże 
by leśniczanie otrzymali kino. 
Jeżdżenie do kina do Wrocła­
wia jest zbyt kłopotliwe. Jeżeli 
miąsteczka dolnośląskie, mniej 
sze od Legnicy,jmógą itiieć wła 
sne kina, \ó  dlaczego 23-tysi^ćr 
na Leśnica nie miałaby go rów 
nież mieć?

28 stop n i
w cieniu

Wczorajszy dzień był re­
kordowy pod względem cie­
płoty. Termometr jeszcze w 
godzinach wieczornych wska 
zywał 26 stopni powyżej ze­
ra. Maksimum zanotowane 
w ciągu dnia wynosiło 28 
stopni. —.

Od trzech dni barometr 
stale spada, tak że dziś moi 
na Już oczekiwać przelot­
nych opadów.

Komisja Specjalna walczy
z  n ie le g a ln y m  u b o je m  i h a n d le m  m ię s e m

U trzym ani?'' jakiegokolwiek 
planu rozdziału mięsa, byłoby 
niemożliwe, gdyby ubojem i 
sprzedażą zajmował się każdy 
kto tylko zechce. Jasne, że w ta 
kich wypadkach mięso wędro­
wałoby przede wszystkim do 
spekulantów, którzy po wygóro 
wanych Cenach sprzedawaliby 
je dalej. W ten sposób mięso 
zamiast znaleźć się na stołach 
świata pracy i stołówek, do­
stępne byłoby tylko tym, którzy 
mają dosyć pieniędzy na płace 
48ie  wygórowanych sum.

Z drugiej strony pastwą nie- 
zorganizowanego uboju pada 
często bydło niedochowane, mło 
de, a nawet cielne. W ten spo­
sób pozbawia się gospodarkę 
narodową tysięcy ton mięsa i 
opóźnia wyniki akcji ,,H“.

Z tych względów wprowadzo 
no od połowy lutego 1949 roku 
zakaz skupu bydła i nierogaciz 
ny przez prywatnych handla­
rzy. Prawo skupu ma tylko

Centrala Mięsna i podległe jej 
spółdzielnie. Skupuje się tylko 
tuczniki.

Niewolno również dokony­
wać samowolnie uboju bez u- 
przedniego zbadania zwierzęcia 
przez weterynarza. Rolnik mo­
że nbić jakąś sztukę ze swego 
pogłowia, ale tylko jio  użytku 
własnego i za wiedzą władz.

Komisja Specjalna wytoczyła 
ostrą walkę przeciwko wszyst­
kim pokątnym handlarzom mię 
sa i trudniącym się nielegal­
nym ubojem. Za takie przekro­
czenia ostatnio ukarano obo­
zem pracy m. inn. Antoniego 
Rudzkiego z Gajowa, pow. 
Wrocław, Władysława Chromie 
kiego (Sobótka), Emanuela Siu 
sarczyka (Wrocław), Józefa No 
culaka, Pawła Rzymka i Kował 
czyka.

Podobnych szkodników spo­
łecznych Komisja Specjalna bę 
dzie w dalszym oiągu bezlito­
śnie ścigać. (Jar)

Zacffoqi 9-do  letni chłopiec
W dniu 28 kwietnia nie po­

wrócił do do domu ze szkoły 
9-letni Zygmunt Pawuk, za­
mieszkały przy rodzicach (ul. 
Ładna 10 m. 12). Chłopiec był 
ubrany W krótkie spodenki po 
pielatego koloru, czarne teni-( 
sówki i kurtkę skórzaną koloru 
żółtego. Rysopi9 — wzrost śred­
ni, oczy czarne, twarz okrągła, 
o smagławej cerze.

Kto by chłopca spotkał, lubi

wiedział o jego miejscu pobytu, 
zechce zawiadomić rodziców, 
względnie najbliższy posteru­
nek M. O.

W ramach Tygodnia O- 
światy. Książki i Prasy. Pol­
skie Radio nadaje dnia 6.V. 
br. o godz. 8.05 pogadankę 
p. t. „Jak pracują z Książką 
punkty biblioteczne Spółdz. 
Wyd. Oświat. „Czytelnik".

Co pobieizemy na bony tłuszczowe
za I-szą dekadę maja

Zarząd Miejski m. Wrocławia — 
Wydział Przemysłu 1 Handlu pod; 
Je do wiadomości wszystkim posła 
daczom bonów tłuszczowych na 
maj, że na I dekadę wydawane 
Jest masło na bony „PZ" l „PR" 
po 0.50 kg na kupon Nr 7. Na bo-

garyna po 0,25 kg — kupon Nr 4. 
Termin wydawania masła za 1-szą 
dekadę upływa z dniem 20 bm. 
włącznie, margaryna będzie wyda­
wana do 10 bm.

Na n-gą dekadę maja wydawana 
będzie słonina na bony „PZ" po 
0,75 kg 1 „PR" po 0,50 kg na ku­
pon Nr 2. Na bony „R“ będzie mar 
garyna po 0,25 kg na kupon Nr 5.

S p r z e d a ż  lo d ó w
n a  u l ic a c h

Na ulicach Wrocławia poka­
zały się już wózki z lodami t. 
zw. „pingwinami" w opakowa­
niu, i  w wafelkach. Tak jedne 
jak i drugie sprzedawane są 
nielegalnie.

Ministerstwo Zdrowia wyda­
ło zakaz sprzedawania z wóz­
ków lodów w wafelkach. Lody 
bez opakowania, w wafelkach 
mogą być sprzedawane tylko w 
lokalach zamkniętych.

Sprzedawcy lodów, nie chcąc 
narazić się na nieprzyjemności,

Z  stali t t y d o w / e i

Ciągle zmieniał nazwisko
podając się za nauczyciela

w ubiegłym roku przez organa UB 
osobnik, który legitymował się do­
wodem osobistym na nazwisko t  
ton i ego Hajduki ewlcea.

W toku dochodzenia ustalono, 
WłaSciwle nazywa się Emilian S 
kowskl 1 dopuścił się sfałszowania 
dokumentów. Gdy przyjechał w 
1948 roku z Wileńszczyzny do Ole­
ska, przedstawił w Kuratorium dy­
plom ukończenia studiów filozoficz 
nych na Uniwersytecie w Wilnie, 
świadectwo dojrzałości, dekret usta 
lenia na nauczyciela, zaświadczenie 
pracy gimnazjum w Nowej Wllejce
1 na podstawie tych fałszywych 
kumentów otrzymał posadę nauczy 
cielą w Olesku. Po pewnym < 
został zdemaskowany l wyjechał do

i 1947 zgłosił się do lnspi 
ikolueeo we Wrocławiu 
posadę nauczyciela, prz 

itawiając sfałszowany przez siebie 
>dpts dyplomu nauczycielski!

prośbą o

tryki 6
Antoniego Hajduklewlcza. Na sfał­
szowanych odpisach umieścił pod­
pis „za zgodność" dyrektorki gim­
nazjum w Olecku 1 pleozątki tegoż

ale mając wymaganych kwali­
fikacji, Strukowskl został przyjęty
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TEATK*
TEATR WIELKI, dziS o godz. 19JM 

„Madame Butterfly". J
TEATR POPULARNY, dziś o godzi.

19,30 „Romans * wodewilu'1. I  
TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rzl| 

źnlcza 18, godz. 12.30 „Książka ‘n  
obrazkami" — przedstawienie d l} 
młodzieży.

FOTOPLASTIKON, ul. Swldniclią 
54, wyświetla codziennie od godft 
9-teJ do M-gleJ „Indie".

h l N l
Seanso wo wszystkich klinach A 

godz. 16. Ił. 29. j
„ŚLĄSK" — Ul gen. Świerczewski® 

go 67. „Opowieść o prawdziwym 
człowieku". ■

„WARSZAWA" — ul. Fredry 1«, 
„Przeczucie".

„SCALA" — uL Mikołaja 37 -  
„Czwarty peryskop" (radź.) i*.

.POLONIA" — ul. Żeromskiego Si, 
„Dziewczę z północy"

.PIONIER" — ul. Stalina Tl, „sta- 
tęk pułapka" pocz. o godz. 15 1 17, 
Program Aktualności — godz. 19. 
20 l 21 Instynkty zwierząt, Meteo 
ryty, ZamoSć renesansowy.

.TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 —

„FAMA" — Psie pole — „Dusza 
czamyth"* (czynne w  czwartki 
piątku soboty 1 niedziele).

ŚWIETLICA FILMOWCÓW — Ol­
szewskiego 5* — godz. 16. 18120 
„Trzyletni plan gospodarczy** — 
dodatek — kreskówka.

Nocne’ dyżurg aptek
Pod „Bocianem", ul. Łokietka U 

„ ,,Łabędziem", Pułaskiego 16 
„ ..Mewami", Partyzantów 2S

Stara Apteka, Kwzy Targ 4.
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR, 

GICZNEGO: dziś Szpital O.O. Bo 
nliratrów ul. Traugutta 57/S9.

Na bony „RD" wydawano będzie 
masło po 0,25 kg — kupon Nr #.

Wydawanie tłuszczu na n-gą de 
kadę trwać będzie od 10 do 20 bm.

Na III-clą dekadę będzie wyda­
wana słonina na bony „PZ" po 
0,75 kg, a na bony „PR" po 0,50 kf 
na kupon Nr 3. Na bony „R“ — 
margaryna po 0,25 kg na kupon

Na bony „RD" będzie wydawana 
masło po 0,26 kg na kupon Nr 9. 
Tłuszcz za III-c!ą dekadę należy 
pobierać od 20 do 11 bm. włącznie.

Podanych wyżej terminów nale­
ży ściśle p rz e s trz e l

.powinni zastosować się do tego. 
Co do lodów w opakowaniach, 
t.zw. „pingwinów", to fabryk 
kant musi mieć na sprzedaż li­
cencję. Dotychczas Zarząd Miej 
ski nie wydał ani jednej, bo 
nikt się nie zgłaszał.

Przypominamy, że sprzedaż 
„pingwinów" nie może odby­
wać się w Rynku, na ul. Świd­
nickiej, Fredry i Swierczewskia 
go. Zakaz ten wprowadzono * 
uwagi na tamowanie ruchu i 
zaśmiecanie chodników. (Jur)

na stanowisko kierownika szkoły w 
Kslążenlcy, gmina Kąty. Gdy W 
grudniu ub. roku ponownie go zde­
maskowano.. zbiegł do Wejherowa.

Tu znowu zgłosił się do Jnspekto 
ratu Szkolnego 1 przedłożył fałszy­
we dokumenty Jak poprzednio ł 
również dowód obywatelstwa poi* 

, sklego na nazwisko Hipolita Szósta 
kowsklego. W ten sposób uzyskał 
posadę nauczyciela w Szemudzie. 
Na szczęście przed objęciem posa­
dy został aresztowany.

Ciągłe podszywanie się pod Inne 
nazwiska 1 uzyskiwanie stanowisk 
bez odpowiednich kwalifikacji ** 
świadczą o tym, że Strukowskl 
Jest osobnikiem wybitnie aspołecz­
nym. Wkrótce odppwie przed Są­
dem Okręgowym za te liczne fał-

Przy pracy
25-letnl Antoni Domeckl (ul. Łu­

kasińskiego nr 10) na placu Bisku­
pa Nanklera, spadł z muru z wy­
sokości I piętra 1 potłukł się ogól-

-  s*-letnt 'Fryderyk' Banklel (uL 
Krakowska ńr 29c), doznał porani# 
nla prawej ręki w maszynie. Pogo­
towie przewiozło ofiary wypadku 
do szpitala OO. Bonifratrów. (y>

*5tr. 4 Nr 12S,

misję, która w najkrótszym cza 
sie opracuje plan rozmiesz­
czenia tablic orientacyjnych we 
Wrocławiu.

M. inn. zwrócono uwagę na 
złe rozmieszczenie znaków w 
Rynku i na Placu Grunwaldz­
kim. Zmiany ułatwią nareszcie 
poruszanie się aut po mieście. 
Opracuje się także nowy plan 
postoju taksówek.


